
Cena zł. 5 ·~ Ooła·ta cocztowa uiszczona f'iCZałtem 

ł 

Budujemy Polsk 
(Kr.) Nastrój niebywałego unie 

nła. który panował niepodzie 
w zapełnionej po brzegi sali P 
techniki Warszawskiej w czasie p 
mówienia Prezydenta Bolesława 
ruta na otwarciu Kongresu Zjed 
Czeniowego, ogarnął z niemniej 
siłą wielomilionowe masy ludu prac 
jącego Polski, zgromadzone przy g 

. nikach radiowych „od Stalowej Wi 
po Szczecin, od śląsko-Cłąbrowski 
hut I kopalń, poprzez łódzkie p 
dzalnie i tkalnie, aż do stoczni gu 
·skich". 

ROK Ili. ŁÓDŻ, PIĄTEK 17 GRUDNIA 1948 ROKU I Nr. 347 (9-;,-
Jak Polska długa i szeroka słucha 

ny bYł w skupieniu i niezmiernej ra· 
dości głos Najwyiszego Dostojnika 
Państwa a jednocześnie najwybitniej 
szego wodza partii, który proklam 
wał powstanie zjednoczonej part 
półtoramilionowej awangardy klas Pekin wziqty! 

Resztk.am sil Czang-Kai~Szek zamierza bronić N3nkinu 

robotniczej 
, Polskiej Zjednoczonej Partii Robot 
nfczej, 

Kongres Jedności ustalt wytyczn 
ideowe nowej partii, oparte o mark· 
słzm-lenfnizm, wytyczne, kt6re staną 
się fundamentem budowy socjalizmu 
w Polsce. Już wczoraj Prezydent 
Bierut w obszernYm referacie povrłe-

AGENCJA „FRANCE PRESSE" PRZYTACZA DONIESIENIA Z CHIN O ZAlĘCIU 
DAWNEJ STOLICY TEGO KRAJU PEKINU, PRZEZ WOJSKA LUDOWE. PIERWSZE OD· 
DZIAŁY ARMII WVZWOLE~CZEJ WKROCZVŁY DO MIASTA W NOCY ZE SRODY 
NA CZWARTEK. 

Jak donoszą amerykańscy korespon­
denci, na froncie południowym sytua­
cja nie -uległa zasadniczym zmianom. 
Wojska kuomintangowskie otoczone 
między Suczou a Nankinem, nadal nie 
mają najmniejszych szans wydobycia 
się z okrążenia. 

. dział jasno i wyraźnie, bez żadnych 
niedomówień, c7Ym jest państwo De­
mokracji Ludowej, w jakich warun 
kach, dzięki wspaniałemu zwycięst 
Związku Radzieckiego powstało !l)no 
w Polsce i wYtkn'ął fundamentalne za­
dania nowej partii na \przyszłoś~. 

JAK DONOSZĄ, DOWÓDCA GRUPY WOJSK KUOMINTANGU W CHINACH PÓŁ 
NOCNYCH GEN. FU· TSO - YI ZOSTAŁ_ WZIĘTY DO NIEWOLI. 

~iasto Pekin, zwące się po chińsku 
Pei-Czing („północna stolica") liczy we 
dług ostatniego spisu ludności 1;600,000 
mieszkańców. Miasto było dawniej sto­
licą Chin, obecnie zaś jest stolicą pro­
Winl'ji Hopei. Pekin leży 55 km od wiel 
kiego muru Miasto składa się z trzech 
części: tzw. cesarskiej) właściwej chiń­
skiej i mandżurskiej, zamieszkałej rów­
nież przez Europejczyków. 

Pekin jest jednYm z najpiękniej­
szych miast chińskich ; otrzymał mia­
no „miasta ogrodów". Znajdują się tam 
dwa uniwersytety oraz inne wyższe 
uczelnie, wielkie obserwatorium i u~­
ne biblioteki, bogllto wyposażone w 
wartościowe księgozbiory. 
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~o wiz cie w AJoskwie 
delegacji rządu S 

Delegacja flZądu Ciechos~w ddego 
opuściła wc.zor.aj Moskwę, . udając się 
pociągiem do Pragi. Z dworca przem6-
wił praez radio premier Zapotocky, pod 
!rreślając z11ozumienie, z J•akim s•potkiała 
się de·la·gacija czechos~owacka w zw. 
Rad11ieckl.m. . 

1 

Pomoc radziecka Iabe111P·iec1y odbu­
dowę kraju - ośwtadczył Iapotocky, 
- wzmocni gosp.odairkę i nie.zależną 
przysxtość Czecho.sł·ow.acjt Pon»c ZSRR 
dotyczy ro.z·szerzenia stosunków handlo 
wy·ch, dostaw SUl'<OWCÓW i WS:półpracy 
finansowej. Zwią~ek Raid'Z'iecki udzieli 
Cze-choslowacji k·redytów w z.:.oc!e i de 
wi.zach. 

Przewidywana W'fmiana towa•rów 
między obu państwami v.r;riośnie w. s10-
sun1ku do roku bieżącego o 45 p·l"o·cent. 

---o-

Nowa siedziba 
Min· stersłwa Przemysłu i Handlu 

WARSZAW A. W przerwie dru-
giego dnia obrad Kongresu Zjednoczeniowe­
go, Prezydent Bierut dokonał aktu otwarchl 
i oddania do użytku centralnego gmachu Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu przy Pl. 
Trzech Krzyży w Warszawie. 

Gmach ten jest na.iwiekszym nowowyb11-
dowanym budynkiem w Polsce, którego ogól 
na kubatura wynosi ok. 120 tys. m sześc., a 
ilość pokoi biurowych - 500. 

Nowa siedziba Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu jest jedynym eksperymentalnym 
gmachem w Europie, wybudowanym z mate­
riału przerobionego z gruzu, który dotych­
czas nie był w budownictwie wykorzysty­
wany. 

Projekt gmachu opracowali inż. inż. Stani­
sław Bieńkowski i Stanisław Rychłowski. 

Budowa gmachu wykonana została w re­
kordowo szybkim tempie. Kamień węgielny 
załriżono 25 października 11147 r., budowa 
głównej części gmachu rozpoczęta żostała 
23 marca br. W Polsce przedwojennej budo­
wa takiego kolosa trwałaby 3 do 4 lat. Przed 
przystąpieniem do budowy trzeba było roze­
brać 36 częściowo zburzonych domów, wy­
wieźć dziesiątki tysięcy metrów sześc. gruzu 
i ziemi. Na budowę zużyto 895 ton żelaza, u­
łożono 11.500 m sześc. betonu. 

Na uroczystosć przybył Prezydent Bierut. 
członkowie rządu z Premierem Cyrankiew·i­
czem, Marszałkiem 7,ymierskim i ministrem 
Mincem, Prezydium Kongresu Zjednoczenio­
wego, człońkowie delegacji zagranicznych 
oartii robotniczvch I komunistycznych. 

W Chinach północnych wojska ludo­
we zajęły również w czwartek rano 
Tangku - ostatni port Czang-Kai­
Szeka w tej części kraju. 

Dowództwo Czang-J{ai-Szeka ściąg 
z południa do Nankinu wszelkie rozpo 
rządzalne posiłki i fortyfikuje miasto. 

T aiemnica nie i~łnieie ! 
Cały świat pracy wierzy nlezłom 

nie, że - jak to powiedział Prezydent 
Ble:Put - Zjednoczona klasa robotni­
cza pod wodzą swej partii pokona 
niewątpliwie· wszystkie trudności i zbu 
duje trwałe fundamenty społeczefl­
stwa socjalrstycznego. Kto ma uran, może produkować energ~ą atomową 
Każdy uczciwy Polak, który wsłu­

chał się Wczoraj w przemówienie Pre­
żYdenta Bieruta, doszedł do głęboki 
go przekonania, że pod kierownf c 
twem Polskiej Zjednoczonej Parti 
Robotniczej ..• 

W środę. 15 bm. o godzińie U,12 słynny uczony francuski prof. Joliot­
Curie -puścił w ruch w forcie Chatillon pierwszy we Francji stos atomowy. 

Prasa paryska zamieszcza powyższą wiadcmość na czołowym miejscu, 
podkreślając iż sukces ten osiągnięto bez pomocy technicznej z zewnątrz· 
Prof. Curie wyzyskał dla puszczenia w ruch stoSu atomowego tlenek uranu, 
a nie uran w formie metalu . 

Paryskie wydanie „New York Herald Tribune'' podkreśla, że sukces uczo „ ... budujemy Polskę, 
nego francuskiego przekreśla - jut oficjalnie - monopol Stanów Zjedna- dzle troskliwą matką 
czonych w dziedzinie energ11 at<';nowirj. - . -sthkh ludzi rzetelnej pracy, 

,,Ce Soir" na margin~sie powy!szej wladomllfol pisze: ,,Jeś1i uczeni fran- budujemy Polskę, która nie bę--
cuscy mogl' puścić w ruch stos atomowy, to !)le ulega wątpliwości, że inhe dzie znała nędzy, ani krzywdy 
kraje należycie wyposażone również były w stanie osiągnąć takie wyniki dla ludzkiej, 
celów pókojowych i obronnych. budujemy Polskę śwłatłYch, sz18 

Sam uczony, prof. Cur1e w wywiadzie udzielonym dziennikarzom ośwlad- chetnYch ludzi!" 
czyi, że bogate zasoby surowcowe Związku Radzieckiego, jak rqwnież ~so- Dla budowy tnkłej Polski każdy z 
ki poziom uczonych radzieckich pozwalają przypuszczać. że ZSRR osiągnął nas z zapałem 1 radością złoży w offe-
konkretne wyniki w dziedzinie badań nad enerJ:?ią atomową. rze swój trud i wysiłek. 
11-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-1111-1111-ffl-1111-llll-1111-llll-R 

Cały świat wita Kongres 
W drugim dniu obrad· Kongresu Pol~ 

skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przewodnictwo objął ob. Aleksander 
Zawadzki. 

W DRUGIM DNIU KONGRESU POL­
SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
NICZEJ DŁUŻSZY KOREFERAT WYGŁO 
SIŁ OB. JÓZEF CYRANKIEWICZ. STRE­
SZCZENIE TEGO REFERATU PODAMY 
W NUMERZE JUTRZEJSZYM. 

W czasie p:rzei-wy ąb. Al. :Zawadzki i.'Xlał 
do wiadomości delegatów ostatni komu­
nikat radiowy, donoszący o zdobyciu 
Pekinu przez chińską armię ludową. 

Na wieść o tym cała wielka sala obrad 
l{ongresu wybucha entuzjazmem i żywio­
łowymi owacjami na cześć bohaterskiej 
chińskiej armii ludowej. Zebrani wstają 
z miejsc, intonując bojową pieśń świato­
wego proletariatu - „Międzynarodów­
kę". 

N a wniosek Prezydium - Kongres 
przesyła gorące1 braterskie pozdrowienie 
Komunistycznej Partii Chin oraz zwycię· 
skiej, bohaterskiej chińskiej armii ludo­
wej. 

Następnie w imieniu bratnich partii 
zagranicznych przemawiali kolejno: 
Ponomarenko (ZSRR). Ramette (Fran­
cja), Slansky (Czechosłowacja), · Joan· 
nides (Grecja), Pollit (Anglia), Popto­
mow (Bułgaria). Contantinescu (Rumu· 1 

nia), Prifti (Albania), Dahlem (Niem­
cy). 

ł 

Do Kongresu . r --
Polskief :J:>artii Robotniczej 
i Polski91:Partii Socjalistycznej 

, Komitet Centralny Partii Komunistycznej Związku Radzieckiego przesyła 
Kongresowi Zjednoczeniowemu Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii 
Socjąlistycznej gorące braterskie pozdrowienia i życzenia powodzenia w pracy. 

Stworzenie jednolitej partii rewolucyjnej oznacza likwidację rozłamu w pol­
skim ruchu robotniczym i . stanowi historyczną zdobycz polskiej klasy robot­
niczej. ' Utworzenie jednolitej partii ' robotniczej, opartej na ideologicznych 
i, organizacyjnych. zasadach marksizmu-leninizmu, wiernej tradycjom interna­
cjonalizmu, 'stanowi . rękojmię dalszych sukcesów w dziele budownictwa nowej, 
demokr.atycznej Polski Ludowej i wcielenia w życie idei socjalizmu. 

Obecnie naród polski śmiało patrzeć może w swoją przyszłość. Polska Lu­
dowa, zerwawszy pęta i~perializmu i włączywszy się do demokratycznego 
obozu anty-imperialistycznego, wkroc~yła na nową, socjalistyczną drogę, za· 
pewniającą sz!'t'bki rozwój sił wytwórczych w kraju, podniesienie dobrobytu 
lll;ałerialnego ,'mas pracujących i rozkwit kultury narodowej. Ścisły sojusz 
i przyjaźń, z krajami demokracji ludowej i Związkie~ Radzieckim, powstały. 
na gruncie.wspólności życiowych interesów, zapewnla nowej Polsce potężne 
poparcie i tworzy trwałe gwarancje nienaruszalności wielkich socjalnych i na­
rod-Owych zdobyczy narodu polskiego. 

Komitet Centralny Partii Komµnistycznej ZSRR z głębokim zadowoleniem 
wita wybitne osiągnięcia polskiego lu du pracującego w powojennym państwo­
w~, g'~~~odąrczyn:i i kultµral1!-yrń ~udo~ictwie k~aju i życzy narodowi pol­
skiemu 1 1ego czołowemu oddz1ałow1 - ZJednoczoneJ Partii Robotniczej _ no­
;vych ~ukc~sów w walce z zakusa'?i ~mperializm~. i reakcji, w walce 0 pokój 
1 hezpt~czen~two, ? dalsze w~mocmen1e dell"!okracJ1 ludo~ej, niepodległości na­
·ndoweJ kra3u, ~ Jego rozkwit gospodarczy 1 kulturalny 1 postępy w mars~u do 
· ~iljalizmu. ,, 

Niech żyje i rozkwita wolna, niepudległa demokratyczna Polska Ludowa! 
Niech żyje nieroZl.'rwalny sojusz i przyjaźń narodu polskiego 

;o! 
radziec-

Wiech żyje międzynarodowa solidarność mas pracujących! 

KOMITET CENTRA LNY PARTII KOMUNISTYCZNEJ ZSRR 
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powstał i wychodził 

I -aria 
Depesze ze świata 

'' -W Londynie Izba Lordów uchwaliła wczo• 
raj ustawę o przedłużeniu służby wojskowej 
z 12 miesięcy na 18. Ponieważ wniosek ten był 

• pierwsze • prsmo socjalistyczne w Polsce 
.legalna 11rasa była zawsze wielkim orężem w konspiracyjnej walce polskiego ru~ 

rewolucyjnego. Pierwszym pismem socjalistycznym wydawanym przez organizację za 
ną. przez J,udwika Waryńskiego, której tradycje legły u podstaw Polskiej Zjednoczo­
Partii Robotniczej, był „Proletariat". 
Carat wszelkimi sposobami starał si;: unle~::kcdliwić, wykryć l zniszczyć wszystkie te 

ukarnie, gdzie wydawano tajne broszury, odec:w;v, pisma. 
Fragment tych zmagań redakcji „Proktariatu" z wszelkimi przeciwnościami, podaje­
poniżej na podstawie artykułu J. Kall10w~.kiego, umieszczonego w „Przekroju". 

okresu, Feliks Kon, opisuje w swych 
wspomnieniach zabawne zdarzenie, które­
go był uczestnikiem. 
Wszedł on pewnego dnia do wymienio­

nej cukierni i zobaczył, że jakiś jegomość 
czyta „Kurier" i później wymawia te dwa 
słowa. Nie znając Sławińskiego sądził, że 
nieznajomy jest szpiclem i uciekł pośpiesz-

5 września 1883 roku, po wielu pró- ~szpalty. W nagłówku obok daty i nazwy nie z kawiarni. Dopiero później okazało 
h odbijania odezw i broszur na hekto-f pisma byłv umieszczone hasła: „Swobody! się, że był to gospodarz konspiracyjnego 
fie, udało się Waryńskiemu wydać , Fabryk! Ziemi!" i „Prolctaryusze wszyst- mieszkania. 
wszy numer gazety „Proletariat". Dru- kich krajów łączcie si~!". Bardzo często pracownicy, aby zapewnić 

nia pisma mieściła się wówczas w do- Następny numer ukazał i;ię już w for- sobie bezpieczeństwo w czasie pracy, nie 
onale zakonspirowanym mieszkaniu ku- 1 macie zmniejszonym, bardziej dostosowa- wychodzili z drukarni przez kilka dni, 
ark: nazwiskiem Hołownia, na Walico- . nym do konspiracyjnych warunków kol- śpiąc i jedząc w małym pokoiku, gdzie 

·ie pod nr 8. "portażu, a prz.y numerze 5-ym uiyto jesz- stała maszyna. · 
W lokalu tym odbywały się lekcje tań- i cze tr..niejszego formatu, oraz cienkiej bi- Wobec tego, że składano pismo przeważ-

a i przy dźwiękach muzyki, która za- 'buły. . . nie w innym miejscu niż je drukowano zda 
,ł tszała stukot maszyn pracujących w są- . Po wy~~ruu . czwarteg~ m:!11eru, zaist- rzało się, że przyniesione kolumny w cza­
iednim pokoju, zajmowanym przez J. Wy- niala m~zhwośc dekonspiraCJl. jedn~go z sie drogi rozsypywały się i trzeba było je 
anowskiego, drukowano numery pierwsze prac?wmków, a .tym samym 1 ~łeJ dru- na nowo ustawiać. 

socjalistycznego pisma w Polsce. W k~~l. Trzeba więc. było natyc~miast prze 25 października 1884 roku drukarnia zo-
ie jakiegokolwiek bądź alarmu można ntesc ją w inne mte.isce .. Na razie · ~~epr<>- stała odkryta i zlikwidowana przez żan­
ło przenieść maszyny do sąsiedniego V:'adzon? maszyny za miasto, do c1esh Wa- darmów. 

ieszkania które łączyło się z drukarnią. silewsk1ego, po czym stamtąd dostarczo-
' . . . ,na została do Warszawy. Próbowano wielokrotnie jeszcze wydać 

Po ukazaniu się gazety, cała zandarme- Przez jakiś czas drukowano pismo przy numer 6-ty „Proletariatu", lecz wskutek 
la carska została postawiona na no~i, .al~ tul. Nalewki 22, potem na ul. Złotej 5 w częstych aresztowań nie było to nigdy wy-

szeroko rozbudowaneJ s1ec1 ,mies2łmniu B. Sławińskiego. konane. Większość współpracowników z 

już uprzednio uchwalony w Izbie Gmin, 
do wprowadzenia go w życie potrzebne jest 
.już tylko zatwicrdzen:e króla. 

* "' Z Aten donoszą o wykonaniu wyroku na 
6 patriotach, skazanych na śmierć za narusze 
nie t. zw. ustawy „o ochronie monarchli" • 

• * 
• 

Dziennik nowojorski „New York Star" po-
daje wiadomość o wniesien·u przez genera­
ła Mac Arthura projektu rczbudowy armil 
japońskiej pod dowództwem amerykańskim. 
Wedle tego projektu Japonia i Nie!llCY maj!\ 
służyć ji:ko strategiczne bastiony USA. 

• • * Ad1ninistrator pit.nu Marshalla Paul Hoff· 
man po odbyc:u konferencji z C&ang-Kai• 
Sz<'kiem odleciał wczoraj samolotem z Nan­
kinu do Szanghaju. 

• • • Pertraktacje handlowe między ZSRR a Nor 
wegłą zostały pomyślnie zakończone. Dele­
gacja norweska udała się wczoraj w podrót 
pcwrotną do ·Oslo. 

• • * Z Wiednia donoszą, że mocarstwa zachod-
nie planują przyłączenie Austrii do Niemieo 
Zachodnich. Sprawa ta otoczona jest taje• 
mniczością. Kontakty ekonomiczne między 
Austrią a B:zonłą są coraz ściślejsze. 

• • • Dzienniki Peru i Wenezeueli stwierdza3ą, ie 
dyktatura wojskowa w Wenezueli wp1mwad'l:O­
na została. przy pomocy broni amerykaliskieJ. 
Ameryka doetarczyla broni do Peru za 6 mili.r 
nów 200 tQsięcy dolarów. 

Pisma podnoszą zły wpływ ingerencji Sta­
nów Zjednoczonych w sprawy Ameryki Łacl'4 

~~egowskiej, nie mogla wykryć drukarni. Chcąc zapewnić sobie bezpieczeństwo Ludwikiem Waryńsldm na czele została 

1 p3ździernika ukazał się redagowany działania, pracown~cy umówili się ~ gospo- skazana na śmierć lub długoletnią katorgę. • • 
rzez Waryńskiego drugi numer, mimo, że darzem. lo~~lu .k.tor~ często przestadyw~ł Trzy lata tylko działała partia „Prole- z Dublina podają: w obu izbach parlamen­
ztery dni przed tym przypadkowo aresz- w pobhskieJ cuk1erm, aby na znak, ze tariat". W mroźnym styc:tniu 1886 rolrn tu irlandzkiego przeszedł jednomyślnie projekt 
wano przywódcę Proletariatu". 20 paź• wszystko jest w porządku podkreślał w ga- zaskrzypiały na stokach Cytadeli szubie- m;tawy która zrywa wszelkie wi~zy łączące 

skiej. 

ziernika i 20 listo~ada wydano dwa na- zecie d'ff'.a słowa: „dozwolono ~enzuroju". nice, na których carat wieszał pierwszych Irlandię z Imperium Brytyjskim. 
tępne numery pisma redagowane przez _w __ zw_1_a;..z_k_u_z_ty;...m_z_n_a_n.;.y_d_z_1a_ł_a_c_z_t_e.;g;.,o_h_o.;.j_own __ ik_ów __ s_o_c1.;.·a_1_iz_m_u __ w_P_o_I_s_ce_. _____ u_s_t_aw_a_t_a_w_e_Jd_z_1e_w_ż-yci_e_z_a_4_xm_·_e_s1_ą_ce_._ 
. Rechniewskiego i A. Dębskiego, przy 
"Spółpracy Kunickiego i Janowicza. 

Pierwsze trzy numery gazety miały du­
forma t czterostronicowego dziennika. 

ażda kolumna była podzielona na cztery Obrady 2-go dnia Kongresu 
órnicy wykonali plan 

(Dokończenie ze str. 1-ej) I G 
Następnie w związku z 30 rocznicą po- orące 

łączenia SDKP i L z PPS - Lewicą -
Kongres wyłonił delegację na uroczystość 
wmurowania .tablicy pamitttkowej w mu­
ry domu przy ul. Zielnej 25, w którym 
odbyły się obrady połączeniowe i utwo­
rzona została Komunistyczna a.rtia Pol­

przyjęcie włókniarzy Łodzi 
JAK DONOSZĄ Z KATqWIC, W DNH 

16 BM. POLSKI PRZEMYSŁ WĘGLOWY 
WYKONAŁ PRZEDTERMINOWO PAJ5rSTW 
PLAN PRODUKCYJNY NA ROK 1948., 
OSIĄGAJĄC WYDOBYCIE 67.500 TYS. TON 
WĘGLA KAMIENNEGO, TJ. O 10 MILIO­

NOW TON WIĘCEJ, NIŻ PRZEWIDYWAŁ 
PLAN W UB. ROICU. 

DO KOŃCA ROKU BIEŻĄCEGO KOPAL 
NIE POLSKIE WYDOBĘDĄ 70 MILIO­
NOW TON WĘGLA KAMIENN~GO, PRZE 
KRACZAJĄC PO RAZ PIERWSZY PRZED­
WOJENNY POZIOM PRODUKCJI WSZYS 
TKICH KOPALŃ, WCHODZĄCYCH OBEC­
N;E W KŁAD POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO .. 

(od'Zirnnn nou•ellrn ,,f.xvre.~su" 

ski. 
Delegacji kongresowej pnewodniczy 

Franciszek ,Fie<Uer - b. czło ek zarzędu 
głównego SDKP i L i KC KPP. W skład 
delegacji wchodzą również m. in. min. 
iVIodzelewski i min. Wolski. 

W toku dalszych obrad Kongres, na 
wniosek ob. Machno ustalił skład komisji, 
która zajmie się zredagowaniem deklara­
cji ideowe.i. 

- Przygoda Joanny 
W ogromnej fabryce mała, jasno-1 • Młoda dziewczyna zaczyna tęsknić 

włosa Joasia wygląda j~szcze bardziej nie wiadomo za czym. 
filigranowo. , I właśnie w tym czasie poznała Ar-

Hala szumi, brzęczy, huczy mele- nold~· W~z~st~o w ni~ (t.a~ jak t<? c'l;l­
diami maszyn a młoda robotnica krzą- dzoz1emsk1e imię) było pktes mne 1 nie 
ta się obok swego zespołu krosien, pil- zwykle. . . 
nując biegu monotonnie przesuwają-:-' . Arno.Id był trochę ta?emntczy. Zara,­
cych s;ę nitek. , b1 ał wiele, b.ył pr.zystOJny, • elegai:ick1, 

Jest cala zaabsor'°b'.)wana tą pracą, to znacz~ mt~ł wiele walorow, azeby 
ale czasem, kiedy nie trzeba związy- oczaro~ac kaz~ą ~ł~tką .. kobietę. 
wać urwanei nitki, spoglada w bok: a' Joasi.a by~a1r_nn 1.eJ nie był~ plytk~, 
tam dalej, w niebieskim :kombinezonie, 1 ~na UJmowaia zycte ba::dzleJ powa~­
stoi Witek, p;lnując swoi'ch krosien.! ~te, a zresztą kochała Witka. Tak s:ę 
I on również pochlonięty jest pracą, J~dnak stało, że zainteresowała s ę 
ale k'edy poprzez fruwające w powie- nim. ; . . , 
rzu białe nitki spojrzenia ich spotkają Arnold wprowadz,ł Ją W świat, kto­
się _ młody robotnik i robotnica ry dotyc~czas znała tylko ze s~eny -
uśmiechają się do siebie: jak dwoje lu- rnłod~ d~1ewczyna .znalazła '!' nim urze 

d 
· l t • ·

1 
ko h · czyw1stn1ente swatch podsw1adomych 

ZI, { orzy S ę C a]ą· k h • d 1 · d ' 
. • , • , • 

1 
tęs not 1 c oc otycnczas n1g y me 

W~te~ 1 krosł_la„. miłosc I pr~ca. :--: okłamy\vała Witka, teraz od czasu do 
oto s~1at ma~eJ. J?anny. I ~y~ie JeJ czasu spotykała się z tym drugim. 
b1egn~e spo.koJme Jak tamte nttkt, prze- A i Arnold też strad! przez nią gło-
suwaJące się przez krosna.. wę. Początkowo traktował ją lekko. 

Za dnia prac1:1ją, ale w1ecz~ry na~e: Kiedy jednak zrozumiał, że Joasia jest 
żą do nich. Wt tek przychodzi do. niej dziewczyną z zasadami, zainteresował 
do domu, albo też spotykają się w się nią jeszcze bardziej. 
świetlicy: oboje bowiem grają w arna- Pewnego dnia, kiedy przyszedł na 
torskim zespole fabrycznym. spotkanie, Joasia zauważyła, że Arnold 

Joasia bierze udział w każdym przed jest zmieszany i bardzo nerwowy. 
stawieniu, zorganizowanym w świetli- - Chcę zagrać z panią w otwart~ 
~y. Daje to je.i dużo zadowolenia, tyl- kar~y - nerwowym ruchem ~apal1ł 
ko, niestety, odrywa trochę od rzeczy-, papierosa - Buss1nes w Polsce nie po­
wistości: bo przecież w życiu nie za- płaca już a ja c,hciałbym wypłynąć na 
wsze iest tak pięknie jak w teatrze! szerszą falę i żyć w kraju, gdzie moż-

Na..,;tępme zabrał glos w imieniu delega- oraz pomocy kłosy robotniczej dla pra.cu­
cji załogi Państwowych Zakładów Prze- jącej wsi, dla mało i średniorolnych chło­
mysłu Bawełnianego Nr. 3 w Łodzi, prze- pów, którzy jak i robotnicy - pragną le­
wodniczący Rady Zakładowej ob. Le- pszego życia". 
wandowski. Obvk trybuny stanęli w sze- Mówca schodzi z trybuny wśród hucz-
regu pozostali czlon'.{..>wie tej delegacji. nych oklasków. Z sali odpowiadają mu en-
„Załoga nasz.a - oświadcza ob. Lewan- tuzjastyczne okrz) ki na cześć włókniarzy 

dowski - rozumie, że szybka odbudowa łódzkich. 
kraju i jego przebudowa socjalistyczna na- Przemawi~ z ~olei ob. Józef Lesiak, · , . I członek SL i Związku Samopomocy Chłop 
stąp1 wtedy, gdy ruch wspołzawodnictwa skiej w imieniu chłopów, przodowników 
pracy połączymy z szerokim ruchem wza- pracy, z wrocławskiego rzeszowskiego i 
jemnej pomocy jednej fabryki dla drugiej warszawskiego. ' 

na robić interesy i bogacić się. I dlate­
go mam zamiar wyjechać zagranicę, 
gdzie mam szerokie stosunki. Niech pa­
ni jedzie ze mną! Po co ma pani pra­
cować dalej w fabryce? Czy to jest za­
jęcie odpowiednie dla dziewczyny z ta­
ką urodą jak pani? Zobaczy pani świat, 
otoczę panią zbytkiem„. i będzie nam z 
sobą dobrze„. Więc cóż, Joasiu, poje­
dziesz? 

Obraz przyszłości, jaki przed nią roz 
toczył był kuszący. 

- Ale Witek? Czy mogę znaleźć 
szczęście tam, gdzie nie będzie Witka? 
- szarpnęła nią ostra tęsknota. . ' 

- Ja będę musiał wyjechać już dzi-
siai w nocy - nerwowo mówił dalej 
Ciwulski. Na razie jadę do Wrocławia, 
gdzie się zatrzymam przez dwa dni. 
Oto mój adres. Jeśli do niedzieli nie 
przyjedzie pani do mnie, pojadę dalei 
sam„. ale pani przyjedzie, nieprawda? 
Przyjedziesz, Joasiu? 

- Przyjadę! - w zamyśleniu skinę­
ła głową. 

Stukają - jak dalek!e kola pociągu 
biegnącego gdzieś w nieznane fabry­
czne krosna. Mała Joasia, wsłuchując 
się w ich rytm, zastanawiała się nad 
tym, gdzieby teraz była, gdyby skorzy­
stała z propozycji Arnolda. 

Nie y.ryjechała, bo jednak ponad 
wszystko kocha swojego Witka. Ale 
teraz czuje do nie~o podświadomy żal, 
że poświęciła dla niego aż tyle. I kiedy 
on, stojąc przy swoich krosnach, spo­
gląda na nią z półuśmiechem, ona uda­
je, że nie dostrzega tych je~o sooirzeń. 

ł 

Obiad - jak zwykle zjedli razem w 
fabrycznej stołówce. Tylko podczas, 
gdy zazwyczaj gawędz;ii z sohą weso­
ło tym razem Joasia milczy, a potem 
pożycza od jednej z ko!eżanek gazetę i 
zaczyna ją przeglądać. 

Nagle drgnęła, bo wpadł jej w oczy 
tytuł artykułu 

„ARESZTÓW ANIE NIEBEZPIECZ-
NEGO AFERZYSTY 

Ubiegłej nocy straż graniczna przy­
trzymała w pobliżu śnieżki osobnika, 
który chciał nielegalnie przekroczyć 
granicę. Przytrzymany podał się za Ar­
nolda C1wińskiego, w rzeczywistości 
jednak ustalono, że nazywa się on Ar­
nold Ziper i jest volksdeutschem z Ka­
towic, który po wojnie grasował na te­
renie Łodzi, handlując walutą i speku­
lując złotem. Przy aresztowanym zna­
leziono trzy tysiace dolarów i większą 
ilość złotych rubli. Został on osadzo­
ny w więzieniu i postawiony będzie 
przed sąd"„. 

- Cóżeś taka zajęta? Czy znalazłaś 
w gazecie coś ciekawego? - zapytał 
ją nagle Witek. 

Z dala słychać było stuk krosien -
ich dobrze znaną, kochaną melodię a · 
oełne miłości oczy Witka spoglądały 
tkliwie na młodą dziewczynę. 
Wydało jej się nagle, jak gdyby po 

długiej męczącej podróży wróciła zno­
wu do swojego domu. I odrzuciwszy 
gazetę dotknęła ręką spracowanej ręki 
Witka. . 

- Ach nic, nic! ... Pomyślałam tylko, 
że powinniśmy wreszcie wziąć ze sobą 
śl ubi 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Przeczytajmy depeszę: 11Stę 
~nił.am się stop przyjeiidżam stop ko­
diająca was clotka". 

WACEK: - O święty Pampiliusz,u! To 
' }est klęska żywiolliowal 

SZABERSKI: - Więc cóż takiego, że 
ciocia przyjeżdża? 

WACEK: - O, pa1nie! Churchill przy 
niej - to jagnię beczące! 

SZABERSKI: - Na honor!„. 

WICEK: - Odwagi! Ciocia długo prze 
cież nie zostanie i mów będziemy sami! 
Wyciągaj nogl!. .. 

WACEK: - A jak zostanie, to obaj 
wyciągniemy nogi!. .. 

CIOCIA: - Wiciu! Wadu! Zaraz p • 
zna,łam was z albumu!... ( 

WICEK: - Hm .... Witamy drogą cioci~, 
znaczy się, szalenie ... 

WACEK: - Jak pragnę czkawki!.„ 

Mi_ęso na kartki S. O. SI s. o. SI 

w°::!:: ;:i!:~at:d:l::;~zeź-T r· z e z· cz· ą· s t r nicze, włączone do miejskiej sieci roz- , . . . 
dzielczej, przystąpify do wydawania 
mięsa na kartki grudniowe. 
Ponieważ nie wszyscy kartkowicze 

~~f!Gi\~f!b~~;t:;e ~~~~~~~~ne-a{0~~ _ Przydzielono już 700 mieszkań, ale to mało! 
o 

odwołania. -~k> Społe.czna akcja musi być dalej p~owadzona 
Strzały na ulicy Władze kwaterunkowe Łodzi, w ra- Obliczono, Że od 8-go listopada do Starostwo południowe dało mieszka-

st . . h ł 1• ł d • • mach czynu przedkongresowego, zobo- 15-go grudnia rh. kwaterunek powi- nia 57 bezdomnYm, północne 19 bez• 
ra.zntcy SC wy a 1 .z o Ziei · wiązały się przesiedlić do dnia 15-go n'ien dostarczyć ogółem około 400 domnym, poza tym na terenłe jedcego 

Ubiegłej nocy mieszkańców ulicy grudnia rb. wszystkie rodziny z domów mieszkań zarówno dla bezdomnych jak ł drugiego starostwa przesiedlono z ru-
Zachodniej zaalarmował odgłos kilku przeznaczonych do rozbiórki, z&ś do i dla lokatorów · ruder, skazanych na der kilkadziesiąt rodzin. 
wystrzałów. To strzelali na postrach końca roku - zapewnić dach nad gło- zagładę· Łąeznie zamiast projekto'wanYcb 40 
strażnicy miejscy, którzy natknęli się wą Wszystkim bezdomnym w naszym w okresie tym oddział kwaterunko- dostarczono prawie 700 mieszkań, r 
na dwóch złodziei, dobierających się niieścle. wy przy Starostwie śródmiejskim do- jest niewątpliwym sukcesem nasz;ycll 
do sklepu spożywczego pod nume- Jak kwaterunek wywiązał się z tego? starczYł ogółem 526 mleszka6, z czl.>gOI Władz kwaterunkowych, które naresz-
rem 3o. Czy dotrzymał słowa i terminu? 218 przyznano lokatorom, którym su- cie zerwały z dotychczasowym syste. 

Złoczyńcy rzucili się do ucieczki, ale Od jed · J f t dn ada f fity wallły się Juz' na głowy, a 308 - mem pracy ,,papierkoweJ"" i energicznie 
widząc, że to nie przelewki - za trzy- pow zia ne · rn e z n e wy 
mali się. Strażnicy doprowadzili ich konano - jak dotąd - z poważną llad bezdomnym, kołatającym od · dłużs~e- zabrały się _do rzetelnej roboty. 
do lokalu S-go komisariatu MO· Arna- wyżką, o czym śWiadczą -zresztą naj- go czasn o jakiś kąt dla siebie i dla Ale trudności na tYm tak ';ażnym 
~ra~ oo~aj w~m~ci ~U J~y_~_P_i_~_··_P_o_~_h_z_e_Ii_c_~_Y_· _________ sw_y_c_h_ro_d_z_l_n_. __________ ~cinkun~wstdy~~ae ~~jmn~ 
K 1 G 1 • k" j 12 pokonane. Zr1>biono bezsprzecznie wi~· 

~~:!:~~l:i. k~e~bCi)~P:ts~~jska Czerwona Ło' dz' w1·1a Kongres :~.jes~~z~ó;i:c:~g~~si!;!:~~ti~u:ro~;~ 
kaset rodzin z walących się rttder, kie-

Do walki z gruźlic~! Telegram MRN i Zarządu Miejskiego do Warszawy ~; 7 s~~~;y:aJ~~e:~t:~~a:!~~~~hś~~: 
W ~.viązku z tnvaJą.cymi obeonie „Dniaimi . Dnia 15-go bm. w historyczny dzień Zjednoczenia polskiej klasy robot- mów? BudYnki te trzeba jak najszyb· 

przeclwgruźliczymł", Iz~ Przemysłowo Ha.n„ niczej, P1·ezydium Miejskiej Rady Na.rodowej w Łodzi oraz Zarząd Miejski ciej rozebrać, jeśli nie chcemy, aby sta­
cłło~ w Łodzi zwra.ca. się do w~stki~h zr.ze- m. Łodzi wysłały wspólny telegram na ręce przewodniczącego I-go Kongresu ły się one zbiorowymi mogiłami! 
sze~ 1.m:cm~łu prywa necro o mte1Ull)'W!De po Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Wczoraj . przedstawiciele Zar'Ządu. 
parcie tej akcjf s.połeczneJ. ,

1
Prezydia Miejskiej Rady Narodowej i Zarządu Miejskiego czerwonej, Miejskiego dokonali objazdu miasta, 

Zrzeszen:ia mają wystosować apel do sWYch robotnicżej Łodzi witają pierwszy l{ongres Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- stwierdzając, że do końca rh. a więc w 
m:łonk6w, aby . ustosunkowa.H. się Jak na.Joar botniczej. ciągu najbliższych kilkunastu dni trze· 
dziej po7iytyW1I11e do a.kc.fi 7lb1órrla funduszów PrezYdia zapewniają, że zjednoczona klasa robotnicza naszego miasta ba zburzyć conajmniej 15 ruder. Bo­
na wa.lkę z gruźlicą, deklarując na t.en cel 9d w godnym rytmie pracy dołoży wszelkich wysiłków l walnie przyczyni się do wiem niech tylko spadnie 'Yię~z~ 
powiedinie daiłikt ja,k równlet! wpJ,aca.jąo ofla. rozbudowy kraju, a łącznie z resztą polskiej klasy robotniczej i pozostałymi śnieg a nadwątlone i przegniłe na.,., 
r-, z,g-ł.1$ząJącym &dę upowariinrlonym do zb1w demokracjami, miłującymi pokój ze Związkiem Radzieckim na czele wywalczy Wskroś dac;hy nie wytrzYmają cię.żaru i 
ki O!!obom. (t) panowanie pokoju, usunie wyzysk człowieka .pi-zez człowieka i urządzi świat zawalą się. Do tego zaś w żadnym wy-

-o- zgodnie z zasadami sprawiedliwości społecznej, wyrażonymi · przez Marksa, padku nie można dopuścić. 
- Cz11 pani tańczn „sambę''? Engelsa 1• Lenina. t · · t 

c; c; Pos anow1ono wtęc nadal kon _ynu· Poczekalnia dworce.wa Niech żYje Polska Socjalistyczna i jej Prezydent Bolesław Bierut! ować akcję społeczną, mającą na celu 

to nie parkiet! 
Niech żyje Związek Radziecki i jego wielki Wódz Józef Stalin! zdobycie jak największej ilości miesz· 
Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza! kań Do końca roku nadal nie będą 

- <ny pa.nd tańczy ,,sambę"? Czy pani 

u~~ta:icł:t:;~~la111i zwracał się pa,n Fran- Na Bałutach, Stokach "i Polesiu' 
ols-rek Jóźwia.k (Retki11la, Za.Jaotnłki 41) do , ł · d 
~:~a.:icielek płci pil}knej, zaprr~ąc. je p o ws a n q n owe o m y 

Ostatecznie nie byłoby w ty.n nile dcgo, bo 
łanlec Jest rzeczą, i mora~ą I przyjemną, W r. 1950 przybędzie 1000 izb mieszkalnych 
a.le w tym sęk, że pa.n Franc'r;xek był płJ,a.ny f 
i chc;'8.ł tańczyć w poe.zet'>lni dwvr"'l Fabry. Przygotowania do wielkiej kampanii 
czme~o! . 

1 
~ F c1s 

1 
budowlano-mieszkaniowej na terenie 

Pia.ndle, o_c;yw1· lśjcede odkma,:kołYu. Pda-0n1n~~~nJ'"c z:i! Łodzi są w pełnym toku. Zakład Osied. li 
ne aw .... m na s,...v '• ' "' „ .., b. h kt' dd'I 'ł 
upr-rczywie, aby zatańczyły z nlm med.ny Ro otn1czyc , orego o zia pows~a 
ta,niec, __ . już w naszym mieście, opracowuje pla 
ąo-?zą.cą, a~nturę Jill~widowal? MdcJsc•~ ny I kosztorysy, p1-zewidując, ie w ro­

miIJ.cJanta, kt-ory 'ZiWlennika sztuki choreogra ku 1950 odda do dyspozycji ludności 
fi-ew.ej i kie1tsz.ka sprowadził na posternnclt. . . . 
a st!ld już bli&ka droga d.o Sl\du Stąrosciń. robotntc7.eJ miasta około 1.000 nowych 
skiego. izh miesrkalnych. 

Wcwraj nłefortunny tancerz zost.a.1 ukara Dokładny plan architektoniczny bę-
n„ gT!'yW'lli\ '! wys~ko~ci. 1.500 złotych. Pan dzie gotowy już w lutym nadchodzące­
Franclsz~k o~ieea.ł, ze Juz _więce.I na _dworcu go roku. ZOłl zamierza wybudowac 
n~ będzie tancz:vł, a wódki nle wezmie do · • h . • k • 'ł 
ust bo to się „nie karkuluJe". 1 9~nie (x) plerws~e . lołu .miesz an1ow~ w p.o noc 

-o-- ne,i dz1ełntcy miasta, w okollcy ulic Ja-

M n fe i b1tdzie pogrzebów kuba, Wschodni~j 1 Bohaterów Ghctta. 
1' ~ Nastqpne bloki ZOR-u powstnną na 

W wytwórni ozdób do trumien Pl"llY ul, 1'!'1~ Stokac.h oraz na Polesiu Konstanty­
znej 8 wybuchl wcze;ra.J r<u10 pożar. Ogien nowskim. 
znłtzezył częściowo unądzeni-e oraz zna.cz.na, . . . . k l · · k · 
iioić wyprodukowane"° towaru, Poł„,_. 2Ioka Jezel~ _1dz1e o o ?nJę mlesz an'o';'ą 
~zowały trzw oddziały stra7.v (i) na Poles 1u doczeka się ona bardzo pozy 

tecznej itlWestycji i to już w nadcho­
dzącym roku. 

Na terenie kolonii wybudowany bę­
dzie specjalny budynek na pomieszcze· 
nie centralnej pralni, której brak w do­
tkli-wy sposób daje się we znaki miesz­
kańcom tego osiedla. 

Lokatorzy muszą urządzać pranie w 
swycp mieszkaniach, co sprzeciwia eię 
wymogom zdrowotnym i sanitarnym, a 
poza tym wptywa bardzo ujemnie na 
stan mieszkań, które niszczą się w 
szybkim tempie• 

Centralna pralnia usunie te bolączki 
i wybawi lokatorów z kłopotu. Będzie 
to duży budynek z odpowiednią Uości,ą 
kotłów i miejsc do prania, a także miej 
sca do suszenia bielizny, tak, że żadna 
rOd:i:iina nie będzie musiała ~byt długo 
czekać na swa „koleike''„ {kl 

.. 

przyjmowane żadne inne wnioski, jak 
tylko od bezdomnych i lokatorów ru­
der. Ci, którzy mieszkają nawet w 
mniej odpowiednich warunkach - mo· 
gą zaczekać. Nie mogą natomiast za­
czekać ani chwili ci, którYm pułapy 
wygięły się nad głową, grożąc lada 
chwila katastrofą! (o) 
lłllllllllllllllllllllllllllllllłlllll!łllllllllłłlllllłlłlłlllllllllllllllll_łllllllllllll 

Wypożyczalnia kslążek 
dla świata pracy 

Pragnąc udostępnić wszystkim dobrą 
l(Siążklf. w lokalu OKZZ_ pr.zy ul. Traugutta 18 
z.o:rganl.q;()wa.no eziytelnłę i \Vypożycz:iJnię 
książek dla świata pm.cy, Wypo!llyczaJnla Ii. 
czy na. razie 2,000 tomów, ale w najbliższych 
tygodniach iiiość ta powiększ.y się wydatnie. 

Karoy więc posiadacz Ieghtyma.cJi Związkiiw 
Zawo-dowych m<Yi;e codz:ieniniie w g'(ldzinach 
od '8,30 do 16.30 zarejesi:-rować s1ę w kartote. 
ce czytelników Wypo!Zyczalni OKZZ i tego 
iui samego dni.a o'ł,reymać do przeczytania 
książkę. 

Prócz tego na wszystki0h piętra {' '1 en l ;::.chu 
OKZZ zafirutaiowano :11r11~ty czyteln;cie zao­
patrz1}ne w pra.sll c1> <1:o:! en11~. c~·az periodylrj . 
Punkty r7.i,-'. c:r;- ";C! t~ c:J\ępne są dla wsz:vsł 
lcich {W) 
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6di walczy z alkoholizmem 

AŁOGOWI PIJACY IJ 

na przymusowe leczenie do Kochanówka, 
rodzinami ich zajqł się Wydział Opieki Społecznej 

Do dotychczas stosowanych sposo- takich wypadków, gdzie po rozpatrze- ności itp. Pomoc ta sięga nawet jesz-

DANUSIA Z M, R. Kurs przyigotowaiwcziy 
n,a Wyższe Uczelinie jUJŻ się roZPoCZ.ął, i dla1. 
tego mamy wrażen' e, że m usi Pani poczekać 
d<> przyszłego roku ze swymi projektami.. W 
odpowiednim erosie poinformujemy wszyst... 
kich Czytelników o zap:Sach na ten kurs. 
Serdecmie Pan·ią pozdrawiamy li życzymy 
wesołych świąt. 

* * * ZAKOCHANA ZOCHA Z CHOJEN: Na to, 

'ÓW zwalczanaia alkoholizmu przybył 

niedawno jeszcze jeden. W kilku pun­
ktach' miasta umieszczono na widocz­
nym :miejscu specjalne skrzynki, do 
których matki i żony mogą składać 

sformułowane na piśmie skargi na upi­
ających się sYnów i mężów. 

Skrzynki te znajdują ~ię w następu­

ttących punktach: jedna na rogu Piotr-
1kowskiej i Andrzeja, trzy we wszy­
stkich starostwach gr1jdzkich i jedna 
przy ul· }',!otrkowskiej 113. 

Jak się okazało, zielone skrzynki cie­
szą srę powodzeniem !wśród kobiet. 
:Wprawdzie Ilość napływających listów 
uie jest zbyt duża, z treści ich można 

·· ednak wywnioskować, że autorki zwra 
cają się do Społecznego Komitetu d\) 
LW,alki l!:i Alkoholizmem z pełnym zaufa 
niem. 

Skłaaane sK.argi I zażi;llenla są na­
tychmiast rozpatrywane i gdzie zacho­
dzi potrzeba - natYchmiast stosuje się 
środki doraźne. 

;w ubiegłym tygodniu było aż pięć 

niu listów nieszczęśliwych kobiet, na- cze dalej, bowiem w niektórych wypad 
stąpiła ingerencja Komitetu. Chodziło kach umieszcza się dzieci w specjal­
w nich o ojców rodzin, którzy popadli nych zakładach opiekuńczych. 
całkowicie w nałóg pijaństwa i z regu- Ze walka z alkoholizmem daje coraz 
ły zostawiali w knajpie całotygodniowe lepsze wyniki, możemy to stwierdzić 
zarobki. naocznie: nie widać już prawie zupeł-

Na skutek interwencji Komitetu ,oJ- nie na naszych ulicach pijanych, 3.Wan­
separowano wszystkich opojów, kieTu- turujących się mężczyzn. Do oslągnię­

jąc ich na ·przymusowe leczenie do za- cia jeszcze lepszyc~ rezultatów na tym 
kładu w Kochanówku pód Łodzią. odcinku przyczyni się z pewnością dal-

Oczywiśście, rodzin pijaków nie po- szych 15 skrzynek, które niebawem 
zostawiono własnemu losowi. Opiekę zainstaluje się w różnych punktar.h 
nad nimi przejmuje w tym czasie Wy- miasta. A najważniejsze - ie wódka 
dział Opieki Społecznej, który udziela zdrożała i każdy amator kieliszka, za­
wszelkich form pomocy w postad nim wejdzie do baru, dobrze się przed-

odzieży, eieplej bielizny, obuwia, żyw- tern zastanowi.„ (kl) 

że ' ktoś ~mienił swe · ucz:ucia, nie ma nieste­
ty lekarstwa, Musi Pani zapomnieć o &wym 
znajomym i nawet nie starać się go widy­
wać, gdyż w tych warunkach nie przyniesie 
to żadnego !lkut'ku, Jes.teśmy przekommi, :Łe 
wkrótce zmieni Pani swoje zapatrywania„ 
tym bardz'.e j, że na podstawie Pani ilistu są­
dzimy, że nie był to człowiek godny Jej miło 
śc:i. 

* * * KAROL L. Z NOWOMIEJSKIEJ: Pragnie 
Pan poś l ubić mło<lą dziewczynę, która jest 
niezamożna i jeszcze się uczy. Prawdopo<lo. 
bnie dopiero za dwa lata będrz;ie ona mogła 
samodzielnie zarobkować i do tej .pory. musiał 
by Pan iej w pewnym sens.ie pomagać mate­
ria1nie. Z tych powodów Malika Pana sprze­
ciwia się waszemu małżeris.twu i chciałaby 
ona, aby ożenił się Pan z osobą wmoż.ną, do 
brze zarabiającą i nawet, jak Pan p:isze, 
„podała" Panu kandydatki do wybom. Drogi . 
Panie! Mimo, iż wychodzi.my z z:alo:Zenia, że 
rodzice bardzo często lepiej wiedrz;ą mrż dzie­
ci, co będz'e z większym pożytkiem dlia ich 
córek lub synów, w tym wypadku uważamy, 

Wo da Z e Zdr O I. o" w ~nM~~wl!~?:e :~O:i~:ut~:rn~~i~I~;: 
i bez wątp'.enia kocha Pan swoją narzeeroną. 

, Dlatego uważamy, że powinien Pa.n postąpić 

zaspokoi pragnienie łodzian, ale na razie„.· ~~iui~~~~toj~s~k~i.u~~ z~::r b~~ęd: 
b d • • • d •1 · t • swyc'h dzieci najserdeczmJ.ejszymi prz:yjadół-
ę Zie Się Ją OWOZl O cys ernamt. m1 starają się im narzucić swą wolę i pog!ą-

Przedmieścia łódzkie :pokryte będą dem wody dzielnicą miasta są Bałuty, dy, Jeśli ta młoda osoba, którą Pan kocha i która również odwzajemnia mu się tym sa-
siecią hydrantów ulicznych t. zw. zdro- dokąd stale dojeżdżają cysterny stra- mym uczuciem, iest wrurtościowym, dobrym 
jów, w ~tórych ludność będzie n:ogla żackie. Ale cysterny te są zbyt małe, człowiekiem w żadnym wypadku nie m<>że 
zaopatrywać się w wodę. 1~astąp1 to mają bówiem zaledwie 3.000 litrów po- stać na przes7Jk<>dzie wa$zemru mali:eństwu 

W kron.• Ce . d k do i· o pr:zys łvm roku Po 1"emności. Zamówione przez miasto sprawa, jej zamożiności , Zresztą jeżeli bę-
Je na Per w z .1 • - dziecie miel:i jaki~kolwiek trudności filnan~ 

. . R k nieważ zaś nie moż".!a tak długo zosta- cystern.Y mogą jednorazowo zabrać po we, jest to wyłącznie wasza rzecz 1 matka 
Pogotowia atun owego wiać ludności bez tego koniecznego do 5.000 litrów wody, a . więc razem - pańska w zasadzie nie · powtn:na się tym k!ło­
Interesująoe dane, dotymące .pomocy w na. życia artykułu - władze miej3kie po- 10 tysięcy litrów, nie licząc wody do- potać. Sąd~Y. że powinien Pan wyitłum.a. 

głych WYPadikach udzdel11;nej przez trzy po. stanowiły zakupić specjalny ciągnik i wożonej przez Straż Ogniową. czy~ ~ait<:e swój puallkt :widzend.a i ;przekonać 
goł.t>wia ratunkowe - mlejskif.e, PCK i Ubez. . d . i d . . 1~ ze Jeśld naprawdę pragmd.e pańskiego SzeDt 
pfoozalnd Społecznej - opracowaJ: Wydział dwte cysterny o rozWozen a wo Y na W ten sposób uda się powaznle zła- ścm., nie może za,jmować taat;iego nega1;y1wne.. 

Statystyczny m. Łodzi!. przedmieścia łódzkie. godzić sytuację lUdności Bałut, która g-0 &tanowtlska. * , 
w pierwseym półrooz.u rb. pogotowia ratun Ciągnik i cysterny zamówiono już w * * 

kowe wyjeżdżały do 14.857 wypadków. NaJ Solcu Kujawskim w „Motozbycie", Na obecnie musi odbywać dalekie wę- CIEKAWA: Niestety nie możemy Pani: po. 

więcej pogotowie Ubezpi~lni - 8.627, da· icel ten miasto wyasygnowało sumę 1 drówfd po 'ten''płyn, strzeżony zazdroś- d~ć ~ sk·r~ie da~szych ~zc;zegółów naszej po.. 
L <lej PCK - 3.369, a miejskie - 2.861. , . . d ó .1 j wieści. MUSi Parn Cierpliw1e poczekać do kolt 

Zamach6w samobójczych ~ samobójstw za- m1l1ona zło~-ych. . I nie przez ozorc w uprzyw1 e owa- ca, a dowie się Pani o 1-osadl wr.zystkd.ch jej 
'notowano pOlllad sto, · wypadków ciężkiego Najbardziej upośledzoną pod wzglę- nych budynków. (s) · bohaterów. 
opilstwa 305, ulkznych bójek 211 itd, 11- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-na-111-1111-n11-1111-fi-.i_._..__111111_• 

,Przed wojną pogotowda mterwenioWały ma • • h b k Ś - I I 
amie C'Mlśalej. Bo DP. w 1936 rokln 1&mo tylko Zgub1I IC ra w1a a 

~=:=-m:~;::r: ''skarby'' Lekarz Pogotowia. Ratunkowego . wezwany w taksówce został wczoraj przed wieczorem na ul. Za.choo 
nią 59 gdzie tępym narzędziem zamordowa.na 
została. 61-letnia. Helena. Szczepa.:d11ka., lokator N • • k • . • k k I d ł b I 1 • 
ka. tegoż domu. Władze wszczęły dochodzenie. 1euczc1wy 1erown1 S epu wy a e ę wato iny 
pr;;d~.aa~u~~::~~z181;ul!~pi!p:Z~ni! i całq sztukę materiału takim jak sam kombinatorom 
27-letni robotnik Jan Wąsowski (Zgierska. 138). Zaczęło się od zupełnie błah. ego .fak- . Ale. paslłżerowle rachunków nie po-1 rowntk sklepu PSS-u przy ul. LI~ 
Ofiarę wypadku przewieziono do ·szpitala.. · StaJl j L d 1 ł 
'Jet" ·nii'.I. budzi oba.w. tu. Milicjanci, patrolu ący ulicę t~a- s1 ~ a 1. Ca e ~owarzystwo zabrano nowsk{eg<J 115 niejaki Edward Rych-

_„ * • "' nowskiego, zatrzymali jadącą ~e:t śwta- wtęc do komisar1:i~u: ter (Lipowa 39). Nie bYł to akt łaski, 
Patrol Straty Miejskiej natknął się w nocy tła taksówkę, Przjr sprawdzanm doku- , Po drodze własctciele pak zapropono ani obJaw uprzejmości, ale dobrze zro­

przy zbiegu ulic Wschodniej i Północnej na mentów kierowcy zauważono, że dw~j walł. ł~póWk_ę; • co , jeszcze bard.~łej zumi~ny (w pojęciu nieuczciwego kfe­
trzec:h chłopcOw, którzy . dokonali wfamania. pasażerowie ma3·n na kolanach pokaz- utwierdziło m1bc3antow w przekonaniu, rown1ka) interes. Bo watolina I -·-
tio sklepu spożywczego, wynosząc artykuły <t • i • .._ 
~ościo'W9. Młodocianych złodziei przekazar nych rozmiarów paczkL że sprawa jest n eczysta. teriaf miały Iść na ręczniak, a zysk _ 
no Milicji. (i) Znajdowała się w nich sztuka ma- Zresztą podczas przesłuchania obaj do połowy. 

t~riału ubraniowego oraz bela wato- pasażerowie pr..zyznali się do wszystkie- Dokładniejsza rewizja obu zatrzYma-

Brawo, dzielni matadorzy! 
Doskonale rzecz wypadła: 
Byk - niemiecki zdobył sztandar, 
Wicek z Wackiem - dużo jadła! 

liny. 

1 

go. nych dala jeszcze sensacyjnfejsze reZttl 
_ Proszę pokazać rachunki na ten Watolinę I ma~erłał ubranło~ w t~k taty. ~kaz~ło się, że obydwaj panowie 

towar... znacznych ilościach sprzedał Im kie- (nazwiska ich ze względu na dobro to· 

Podarunek Noworoczny dla robotników ti~~~:)ę a~~~fdz;~~io~łema;:d:~d 

Nowo. czesny dom m·1eszkal1ty pi7e~!:i:'·nfchkilkadzies!ąt tysięcy zło 
tych zaszył Pod podszewką eleganckle-

d • • · k• • B , go kapelusza, drugi również pokaźną 
otrzymają przo owntcy zgters 1e1 " oruty' sumkę - pod podszewką ubrania. 

Państwowa Fabryka Chemiczna „Boru- drugi podobny .dom - w początkach roku Dobraną trójkę przekazano Komfsjf 
t „ z . 1 . . t 1k · d n ·wt k przyszłego. Specjalnej, która zaopiekowała się ty-
a w gierzu na ezy nie Y 0 0 

BJ ę - W domach tych otrzymają mieszkania ml szkodnikami. Bo jakże inaczej mot-
szych tego typu zakładów w Polsce, ale i przede wszystkim przodownicy, a w mia- na nazwać wydawanie tak wielkich 
do najlepszych pod względem produkcji. rę wolnych miejsc - pozostali członko-
Przedterminowe wykonanie planu roczne- wie załogi. . ilości watoliny, artykułu cieszącego się 
go, stuprocentowe wypełnienie zabowiązań Prz.ewodniczący tamtejszej Rad~ Zakła- 'Yielklm p0pytem, pojedyńczym oso­
przedkongresowych również przed termi- d~~eJ ob. ~~e~ł~w Zapart, pokazu~ąc nam bom, podczas gdy ludzie pracy muszą 
nem, stawiają załogę tej .fabryki w rzędzie lsn~ące świezoscią domy, podkreślił z du- przepłacać za ten towar na ri>czniaku 
na,fiepszych spośród klasy robotniczej na. mą. , • . „ 
szego knJu, Nic więc dziwnego, że wkład PracuJemy z radością i ze wsz~s!~ch sił u spekulantów? 

Oto jedna z przi-": ód W)Qka I Wacka, ich w odbudowę państwa spotyka się z przy. naszych maszynach, na naJcięzszych A że w dodatku przestępstwa ,łego 
które zina1'dziecie w p.ięknym albumie, należytą oceną władz i społeczeństwa. odd~ałac~ chemicznych, ale z trm prz!ko- dopuścił się kierownik-.sklepu spółdzfel-

ł • r Robotnicy Boruty" ot:rzymają od swo- namem, ze praca nasza zostanie oceruona 
zawie·rajacym aż 216 ry:::r:•lców niet 1- kh władz zaktadowych w upominku no. należycie! Dla nas robotników owe dwa czego, który powinien świecić przykła­
aoną ilość :ziabaiwny·ch sytl'~~ 1 1. Album worocznym nowoczesny dom mieszkalny, domy to nie tylko 26 jasnych i wygodnych dem fnnYm _ nie minie go I jego 
z efełdo.wną kolorową 01kładką l;Js.ztuje składający się z 13 dwupokojowych mie.sz- mieszkali, ale przede wszystkim to sym- , * 

załedwie 1 OO złotych. Jest do l'!Ab'.{t:n . kań. Dom oddany będzie do użytku już boi uznania i realny ąowód troski • nasze wspołnikow surowa, lecz w nełni ~łu 
-- w kaidvm kł,osku aa~eto'4YY·m• • końcu bieżacego miesiaca. natomiast zdrowie i nasz byt! (w) G żona karar (l) 

J 
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Włókniarz przed ogniową próbą 
Mecz Warta-O.tira odwołany.- Wjcemistrz Łodzi walczy w Warszawie 

LKS wygrał :r. Włókniarzem 10:3 
Uroczys~ść otwarcia lodowiska. „ Włóknia. 

rza." w Zgierzu, która miara odbyć się w ub. 
&0ł>otę nie doszła do ~kutku z powodu odw11. 
ŻY. Uroczystość ta odbyła się w środę rrLY 
bardziej sprzyjających warunkach atmosfery ·Pierwsze spotkania ł;okserskle o wejście do j DIA (Warszawa) - · WŁÓKNIARZ (Łódź). 
cznych. ligi dały pewne podstawy do oceny sił prze- l\lecz odbędzie się w WARSZAWIE I wy­

ciwników, nie są one jednak wystarczające, n:k jego jest o tyle ważny, że wskaże nam, 

NIARZ natrafia na bardzo poważne trudno· 
ści, bowiem GWARDIA uchodzi dzisiaj za 
najsilnie;ii:zy zes,ół POLSI\:I i wielu widzi 
w nim najpoważniejszego kandydata na mi· 
strza drużynowego. GWARDIA to zespół sta­
rych rutyniarzy, WŁOKNIARZ natomiast 
składa się przeważnie z młodych zawodni· 
ków. kt6r'lly e'llęsto potrafią sprawiać niespo­
dzi?.nki. Od postawy na ringu warszawskim 
zależy zatem czy łodzianie znajdą się w pler 
ws1r.ej, czy też w drugiej lidze. 

Otwarcia dokona.I ob. stan;sław Marszałek, ażeby opierać na nich rlalsze obliczenia. Dla- ezy drużyna lód:uka w ogóle ma szanse na 
przewOdniczący oddział!! Zw. Zaw. Wlókn;a. tego też z v.rit"lkim 7 aciekawleniem oczekuje pierwszą ligę bokserską. GWARDII rzeszow­
rzy W: Zgie~u przt;e1naJąe symbo~lez~ą ~stę. się teraz~potkań niedzielnych, które rnucą „kiej nie można równać z jej imienniczką sto 
gę. K1erown1k spor--0"'.y ZKS .,Wloknla.rz , ob I z11acznie w:ększy snop światła na to zagad- łeczną. Znacznie łatwiej było rozgromić w 
He_nryk Pawla_k. podz~ękował Zw. Z.'l.W. Wló. niE„nic. Łod7.i rzeszowian, niż da się uzyskać dobry 
knta.rzy za of1arowante pięknego lodow1ska l z przewi~ywanych kalendarzykiem me- wyn"k w WARSZAWIE. WŁÓKNIARZ musi 
sporł'Owoom. z.g1erskim ~ powitał zawodn1ltów ezów ubyło spotkanie WAR.TA - ODRA. Za się liczyć z przegraną, chodzi jednll,k o to, w 
LKS. Hokelśei „Wlók.nla.rza" wręczyli druży wody te trzeba b:vlo odwołać, gdyż WARTA jakim stosunku cyfrowym. Może się zdarzyć, 
nie gośct dwie wiązanki kwiatów. ofldala trzech najlepsz:veh swych zawodni- że o ile porażka będzie nieznaczna 1 rewanż W drugim meczu ZZK - GWARDIA 

(Gdańsk) nie trudno dopatrzeli się zwycięzcy. 
„Bombardierzy" WYBRZEŻA są. najgroźniej­
szym, obok warszawskiej GWARDII, zespo­
łem i liczyć się należy z tym, że właśnie tyl­
ko te drużyny będą miały )V mistrzostwach 
mi~więcej do powiedzenia. 

W rozegranym następnie meczu hokefo. ków do rcprnentacjl juniorów na mecz ~ w ł.ODZI wypl\dnie korzystniej i WŁOK­
wym ŁKS pokonał , Włókniarza" w stosunku CZECHOSŁOWACJĄ, z pozostałych sł.'otki>n NIARZ zaawansuje do I-ej ligi. 
10:3 (3:1, 3:1, 4:1). Bramki s-rzeIIJi dla LI\:~: na pierwszy plan wysuwa się mecz GWAR- W zrealizowaniu tych planów WŁOK-
Kelm - 5, Koczewski_ - 2, Starzewski -~ I - - -·-- ~-- ---

=~~~f:: ·ri:?E:.~~~!l~;;;!.'. Obiecuiący koszykarze Zrywu 
Kos1 vkarki Moskwy 

wygrywaią na łurnie;u w Pradze 
ltflędzynarodowy turniej koszykówki Irobie 

cej w Pradze wywołał wielkie za.interesowa. 
nie. Na fina:IY. przyby,ło ponad 4.000 w~zó-\', 
któny podzlw1aIJ d$konałą grę zawodniczek 
radzieckich w spotkaniu z KASE Budapeszt. 
Koszykarki radzieckie, wys~ępujące jako re 
prezenta.cla l\Ioskwy, pokonały Węgle:-ki 
41:30 (32:13). 

Rosfankl były szybsze Od przeciwniczek 
i lepiej dysponowane strzałowo. Węgierki roz 
poczęły grę moono zdenerwowane i dopler0 
w drugiej połowie opanowały się nieco i za 
frały lepieJ. 

W drużynie nwskiew~kief nailep1ej zagrała 
Maksymowa. 

Ostatnim spotkaniem ~urnieJu będzie mecz 
8parta - Moskwa. 

Zatopek zdobył 
naiwyis:r.ą nagrodę C. S. R~ 

Na. uroczys'.ym po~iedzeniu Komttetu Olim 
1M:sklego CSR wręczono por. Emilowi Zatop 
kow1 przechodnią nagrodę dr Guth.Jarkov 
sky'ego Jako najlepszemu sportowcowi 
roku 1948. Nagrodę, która ma charakter 
przechodni, zdobylt w roku ub. hokeiści CSR 
za m!strzostwo b"W-iata. 

Holi ndia zradza się 
na mec:r. x Polską w ł:>oksie 
Związek Holenderski nadesłał l~t do PZB, 

WYrażaJący :zgodę na. rozegranie meczu bok 
serskiego Polska - Holandia. w Polsce w 
marcu lub czerwcu P. r. W ósemce holender 
łlkieJ walczy mistrz Europy w wadze pół 
ciężkiej Quentenma.yer. 

---o-
Fuz·a zgierskich klubów 

J 

Turn:eł p łki ręczne; na tudnwę hali soortowai 
Wczoraj w sali YMCA odbyły się zawody 

siatkówki i koszykówki męskiej z udziałem 
drużyn Włókniarza, Zrywu i TUR. Najcieka­
wiej wypadło spotka.nie koszykówki męs!dej 
Zryw - TUR. Zespół Zrywu zaprezentował się 
bardzo korzystnie. Jest to naprawdę dobra dru­
żyna, która ma wszelkie zadatki stać się czo­
towym zespołem nie tylko Łodzi, lecz i całego 
kraju. Młodzi chłopcy mają dobrą szkołę i ps­
wien styl gry, brak im natomiast jeszcze rnty 
ny meczowej, lecz, gdy ją w częstszych spotka­
niach zdobędą, potrafią dotrzymać kroku naj­
silniejszym. 

Zryw cały czas prowadził i dopiero w ostat 
nich minutach, gdy tempo gry stało się wprost 
niesamowicie ostre, popełniono szereg błędów 
taktycznych i to dało okazję bardziej rutyno­
wanemu przeciW!lH:owi przechylić szalę zwycię 
stwa na swą stronę. 

Ale nie tylko młodzi chlopcy Zrywu popeł 
ni:iii błędy nie byli od nich wolni również i sę 
dziowie Kościelski i Nowak, którzy w końco-

wych minutach gry też nie stali na wysokości 
zadania. 

Do pauzy, gdy gra była spokojniejsza, Zryw 
prowadził 14:9, po przerwie, na trzy minuty 
przed końcowym gwizdkiem, Zryw miał jeszcze 
przewagę trzech plUlk:tOw. TUR jednak lepiej 
zafiniszował i ostatecznie wygrał w stosunku 
39:28. Trzeba jednak pamiętać, że koszykarze 
TUR są zespołem ligow,ym i otrzaskanym w me 
cza.eh mistrzowskich, dla Zrywu natomiast 
wczprajszy mecz był jedlną z pierwszych powa­
żniejszych prób. 

W koszykówce żeńskiej Zryw pokonał TUR 
4:2 (4:1). Obie strony wykazały, jak widać z 
końcowego wyniku, ba-.rdzo słabą. dyspozycję 
strzałową. 

W siatkówce żeńskiej drużyna Włókniarza, 
wzmocniona. dwiema po:~""Tczonymi zawodniczka 
mi Zrywu, pokonała. 'l UR 2:1 (8:15, 15:10. 
15:12), a w siatkówce n•ęskiej TUR wygrał° z 
Włókniarzem 2:0 (15:6, 1\5:11). 

Dochód z tej imprezy przeznaczono na. budo 
wę hali sportowej. 

Po raz pierwszy wystąpi wicemistrz SLĄ· 
SKA HUTA ZABRZE, by w spotkaniu z PA 
FAWAGIEM wykazać swe moźł:wośel. „Wa­
gonia.rze" dośf nieoczekiwanie zremisowali z 
łódzkim ZRYWEM I są tym sukcesem pod· 
nier.eni, postara.ją sle więc ażeby l druga 
próba sił wypadła dla nieb jak najlepiej. 
Nie ma powodów do przypuszczeń, że Im to 
si'! nie uda. 
Następny mecz to IKS - ZJEDNOCZENIE. 

Ponieważ mii<trz POMORZA wystąpi w osła· 
blon:vm składzie (bez Kruży), a boks WTOC• 
la.wski poczynił cstatnio dość duże postępy, 
nie sadz'm:v, ażehv wvorawa na DOLNY 
SLĄSK był11. dla zn:::nNOCZENIA tylko for­
malnością. Trzeba będzie solidnie popraco· 
wać na zwyciestwo. 

Wreszcie BATORY - CRACOVIA, a ra• 
cze.i odwrotnie, bo zawody odbędą się w KRA: 
KOWIE. Rutyna przemawia za gośćmi. War· 
tość, jaką obe<'nle przedstawia. mistrz SLĄ• 
SKA stwierdził nam wYnik z RADOMIA· 
KrnM. Coprawda SIF.RA07.4.N daje w wąt 
nliwf'.s;; wvgrana BAZARNIKA przez dvs· 
kw2Jifikarje I twierdzi, że zadał prawidło· 
wy !'los w źoładf'k, którym znokautował prze 
ciwnika. ale jeśli nawet skorygować wynik 
tej walki RADOMIAK i tak byłby przegrał, 
z ta tylko różnicą., że w nieco mniejszym łlłO 

Ogólnopolskie mistrzostwa YMCA ;:·e1ziemnesza1ety 
odbędą s ę w Łodzi z okazii 25-lecia YMCA (Łódźi powstaną ieszcze w kilku 

W ramach uroczystości 25.lecła PolskłeJ dzłe ligowym. 
1 

punktach 
YMC:A, w dnia.Ch 18 i 19 bm cdbędą się na W zawodach plywaekicb wyrównaną walkę Niedawno tr.akomtmlkowal*imy o Oddanfu 
sali 1 pływalni Polskiej YMCA w Łodzi O<Jól słoe"Lą tak samo ogniska wa.rsza.wskle 1 łódz.. do użytku pienvszego w l:A>dzl szaletu po.. 
nopolskie Mistrzos '.wa Sportow~ w si3tków. kie. czyniące bardzo szybko znaczne postępy ~ziemnego, który wybudowano na Pl. Zwy. 
ce, koszykówce pływaniu ł tentste <Jtoł!l'WYm. I mające w swych zespołach reprezentantów cies ~wa, czyli Ww. „Wodniaku". 
Będa to z kolei 11.qle po wofoie mlstrzo. ml3st. Tutaj niewykluczone S;\ n~podzian. Obecni'e zaś dobiegają końca p~. zwłąza.. 

s-'.wa. W roku ubi1·gJ:vm na I m1st.-z0stwach, ki ze stroi;iy innych ognisk. I ne z uruchomieniem drugiego szaletu podzlem 
które odwly się w Wa.rs7,awie. Ognisko Łódz. W tenis4l s1ołowym - łodzianin Lutros1ń. nego, który p-0wstaje przy ul. Armil Ludo.. 
k!e zyskało w ogólnej punktacji I-sic miejsce, ski będzie bronił W.obytego w roku ub1e. wej, na terenie parku Kolejowego, w S;\• 
7'1\t>byWaJąe tytuł mistrza sportowego Pol. głym tytułu mistrza Polskiej YMCA. sledztwie dworca Fabrycznego. Szalet ten hę 
Itlpj YMCA. Do zaw~ów zgłoszonych zostało przeszło dJ:l'e gotowy w ciągu miesiąca. 

W roku bieżącym odbyły slę już ellmlna.de 100 zawodnlków: z CZĘSTOCHOWY, GDAŃ. W p:-zyszłym zaś roku władze mleJsk1e za. 
w trzech grupach w piłce ręcznej, a wlęc w SKA, GDYNI, JELENIEJ GÓRY, KRAKO. mi(>rzają wybudować jeszcze pięć tych tak 
Łodzi sv-otk<>ią się zwvc!ęzcy eliminacli oraz WA. POZNANIA. SZCZECINA, WARSZAWY bardzo potrzebnych ,.przyby~ków". Na nte-
zcspoły łódzkiej YMCA. WROCŁAWIA i ŁODZI. które wybrano Juź odpowiednie mleJsca. Pod 

W poniedzia.łek przedstawiciele dwu klu. W spo kania<'h finałowych . w !!ta.tkówce Uro.czyste otwa.rcie zawodów !1Mtą.pf w sobo ziemne s"'.a'Pty nowsłan:- na PI. Niepodle. 
bów zgierskich, a mian , Włókniarza" i Harc • . i koszykówce naJprawdopodobnlej ujrzymy ze tę dnia 18 bm. o godzinie 17-eJ. głości obok Hal Targowych, na Pl. \VQJ.noścl, 
KS. podpisali akt polą~z~nia się. I spoly Warszawy - rewełacJt tegorocznych 

1 
Przedsprzedaż biletów jednorazowego wstę. r Jl.< 't arl:ad kłóre na razie ludność sama prie 

Wszystkie sekcJe sportowe HKS. przeszły I m;str.rostw wa.rszawskleJ k!. A w siatkówce pu oraz abonamentowych w sekretariacie robiła na srzalety, przy zbiegu ulic Legionów 
do „Włóknla.rza". -oraz Łodzi, która wystąpi w pełnym i:kła. PoJckiej YMCA. i A'ei Kościuszki (t) 

- Nie mówiła do kogo? 
- Nie. 
Ewa pomyślała, że Wierzb:cka na pe­

wno pisze do Zwolińskiego. By~ tu kil­
ka razy, ale nie dopuszczono go. Leża­
ła nieprzytomna Zrażony sztywnością 
dyrektorki, trzymał się przepisów. Przy­
słał paczkę, a w niej tylko to, co wolno 
byho przes:ać. 

Ewa orzypomniala sobie, że tego dnia 
kiedy \A/ierzbicka zachorowała, był z 
wizytą Zwoliński i że zaraz bezpośred­
nio po rozmowie zemdla~a na koryta­
rzu. Musia1 powi edzieć jej coś, co ją 
zdenerwowało, coś ważnego. 
Może dał jej do zrozum'en;a, że się 

z nią nie ożeni. Nic dziwnego, że teraz 
trudno jej nap i sać list do niego. W do­
datku ten list przecież, jak wązyske 
inne, musi przejść przez cenzurę. 

Łęcz rozwinął ma 1ą kartkę papieru z 
niec i eroliwością. 

Panie Prokuratorze! Chc ia~abym bar 
dz~ zobaczyć się z Panem Jestem qoto­
-v~a powiedzieć wszystko N e clicę już 
dłużej przebywać w więzieniu. Nie za­
służyłam na nie. Na dworze widać nad­
chodzaca wiosne. Dzisiai rano w moie 
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szpitalne okno zajrza-~o słońce. Byl'J 
ciep 1e i przejmująco dobre. Chcę już 
wyjść na s!ońce. Chcę już wyjść stąd 
jak najprędzej! W'erZ<~, że Pan mi ro­
może, że wła<mie Pan uwierzy, że oo· 
wie:ri prawdę . Poca-:·ował mnle Pa-n w 
rękę, jak kob;etę, której należy się ;;za­
c.mek. Nawet Pan nie przypuszczał, 1le 
to d'a mnie z'laczyło. Przestałam być 
wreszcie kob'etą obrzuconą błotem i 
nies1·awą, przestałam być przestępc7y­
n '. ą! Tym drobrvm aktem zwvk~ej orzec;: 
ności wrócił mn;e Pan na moje dawrie 
mieisce. Mieisce knbiety bez skazy. Bo 
ina·czei, czvżbv mnie Pan pocałował N 
rękę? Gdyby Pan wierzył, że zabiłam, 
nie zrobiłby Pan teqo, prawda? Tak bar 
dzo czekam na Pana orzyjście ... 

Ja·nka w:erzbicka". 
Zmrok już dawno ściemnił gabine:. 

ł,ęcz siedział nieporuszony. W gł~bi 
mieszkania zegar wybił godz i nę. Ocknął 
s i ę, byto już późno. Nledługo miał '>ię 
zoh.=orzyć z Ewą Bonn. 

ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY 
ZEZNANIE WlEJ?ZBICKIEJ 

Wchodzili do gwarnego „Excelsiyu". 
Ewa była w doskonałym humorze. Sztu-

.ka w teatrze była lekka i niefrasobliwa 
Łęcz stara·ł s:ę być mi'ły i przyjacie!skl, 
aczkolwiek n:e wychodził poza zws•kłe 
koleże11skie ramy. Zdawał się zupe1nia 
nie dostrzegać jej Wyraźnej zalotności. 
Trochę ją to irytowa~o, ale pocieszała 
się, że w „Excelsiorże" spotka Wroń­
skiego. Będzie ją na pewno adorował i 
Łęcz pozbędzie się swej udanej, jak 
przypuszczała, sztywności. Ledwie za­
jęli zamówiony stolik, dojrzala Wrol'i.­
skiego. Siedział w towarzystwie jakichś 
młodych ludzi. 

- Jest tu mój dobry znajomy, doktór 
Wroński. 

- Znam go, choć niezbyt blisko -
rzekł obojętnie. 

- Bardzo dobry lekarz. Często go 
wzywam do więzienia w poważnych NY 
padkach. 
Łęcz pomyślał, że może Ewa wsi)om­

ni coś o W:erzbickiej. Nie, za spryt„3 
była na to. Chciała, by dz's iejszy wie­
czór poświęcono tylko jej. ledwie zdą 
żyli przejrzeć kartę, podszedł do 1ich 
Wroński. Elegancki, swobodny, przyj:i­
cielski. 

- Pan prokurator Łęcz. 
- Znamy się, prawda? - uśmiechnął 

się Wroński. Uścisnęli sobie ręce zna 
czą co. 

- Pan jest tu w towarzystwie? - spy 
tała od niechcenia. 

- Już się właściwe rozchodzimy. 
- To może pan się do nas prz:vsią 

dzie? - zapro;Jonował szybko Lęcz 
Obecność doktora była mu bardzo n': 

rękę. Wroński czekał na aprobatę Ewy 
- Proszę bardzo, panie doktorze 

rzekła z rozbraiaiacvm uśmiechem . 

Atmosfera w miarę upływu czasu sta 
wał!a się coraz więcej swobodna. Ewa 
tańczyła dużo. z doktorem. W pewnyrn 
momencie, gdy przesuwali się po par­
kiecie, spytała: 

- Miał rni pa·n powiedzieć coś cieka 
wego o mnie. Obiecat mi to pan ostat­
nim razem u mnie w kancelarii? 

Przycisnął ją z lekka, nachyllł się tak, 
że czuła jego oddech na swych wło­
sach. 

- Pani jest jak zamarły pozornie wul 
kan. Pod skamieniał·ą powłoką wre i ki­
pi. Przyjdzie moment, że lawa wybuch­
nie. A wtedy„. - przerwał. Czuła przez 
cienki jedwab sukni jego gorącą rękę. 

- A wtedy? - spytała cicho odchy­
lając w tył g !owę i patrząc mu z bliska 
w oczy. 

Nie odpowiedział. Przesunął oczami 
oo jej twarzy, zatrzymał wzrok na u­
stach i patrzył tak dł1ugo, aż ogarnęły ją 
ołomienie. 

Ork;estra przesta0 a grać, odetchnęła. 
Idąc do stolika, przy którym siedział 
Łęcz , czuła na swoich plecach spojrze­
nie Wrońc;kieqo. Czuła drżenie w całym 
ciele, szła, jak zahypnotyzowana. 
Łęcz przywitał ich niefrasobliwym 

uśm :echem. Aczkolwiek Ewa ostentacyj­
nie kokie towała dok tora, zdawał się te­
go nie dostrzeqać. Był prawie wesoły 
' tak oogorlny, jakim qo Ewa dawno nie 
Nid;dała Kto by mu s ! ę jednak baczn;e 
1rzvirrnł, dos trzeqłby, że wzrok Łęcza 
b'eq'1 ie cza sami po sali da!eki i obcy, 
iakbv prokurator myślał o zupełnie ifl­
nych s.orawach. 

d. c. 1' 

• 
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skich lotników polskich 

W ki lka dni potem byli już w szkole I W czas ie tego pobytu na przeszkole­
przy sztabie formującej się Pierwszej niu zawiązywała się coraz ciaśniej przy 
Dywizji. Rozpoczęły się dla ni.eh nowe, jaźń między naszymi lotnikami a Rosja­
żmudne dni szkolenia. Cały niemal czas nami, którzy stacjonowaJ.i w tym samym 
spędzali na ćwiczeiniach, gdzie radziec- miejscu. Zbierali się ba•rdz.o często wszy 
cy oficerowie zapoznawali kh z najnow scy razem ,j wówczas Drzazga opowia­
szymi zdobyczami techniki i strategii w da·ł im barwnie o przygodach jakie orze 

Mówił o wrześniu w Polsce, o walkach Popijając nieocid;ączną herbatę ·I zagry 
we Francji, o bitwie o Anglię i o Afryce, zając sucharami wojskowymi spędzali 
w której przebywali wiele cza·su. Wsp~ mile nieliczne wolne od zajęć chwile. 
minał o przygodach Krzyckiego, a ro- Pewnego dnia malazł się między nimi 
syjscy koledzy słuchali jego opowiadań major Worobiew, który na własne oczy 
z wiel,kim zainteresowaniem. Potem od- widział śmierć bohatera Związiku Ra­
wzajemniaM się im opowiadaniem o bit- dzieckiego - Matrosowa. Zolnierze u­
wach pod Mosk,wą, Leningradem 'i wie- prosili majora, aby opowiedział Pol,a-dziedzinie artylerii. żyli w czasie poprzedni.eh lat 

S ·1 "k•' zp1 ecz 1 .••• 
Pan Florian jest stuprocentowym dżentel­

menem. Znakomicie prawil kobietom komple­
menty, Wącwra.1 na przykład, cału.iąc rączki 
pięknej Pa.ni T<>Ii w jej mieszkanku, powia­
da: 

- OLy pani wie, że pani ma. nleJednak<>we 
ręce? 

Pani Tola spiekła raczka i powb.da obu. 
rzona: 

- Ależ co pan mówi?„. 
- A tak„. Jedna rąe21ka Jest ładniejsza od 

drugiej,., 
• • • 

Do państwa Sobków przy~edł gość. SiedZ<i, 
si01fzi, rozmawia, rozmawia., Nagle z!fewnął 
głO:śn1l. 

- Ach, przepraszam .•. - szepnął zmllesżany 
- Pan się widocznie u nas nudził,„ -

odezwała się pani Sobkowa z uśmiechem, 
- Wręcz odwrotnie - Odzywa się !!:'OŚĆ. -

To z głodu.„ 
• • • 

Mały Boleś wpadł do rzekł. Ja.kl'ś "Wlłeśnlak 
w~·ciągn.ął go z wody, raitująe chłopca pn:ed 
niechybną śmiercią. 

Nazajutrz ojciec Bolesta spotyka wybawcę 
syna w potu. 

- Czy to pa.n wYr&tował wczor&J mego 
1ynaf 

- Tak, to Ja.. A bo ooł„, 
- Nic, Ja się tylko tak pytam, Bo widzi' 

pl\n, nie wiem gd7lie słę podzia.ła Jego cmpka. 

* • • 
W mieszkainiiu pllJD.a. Hilpol!ita. zepsuł się du. 

ż~· wiszący zega.r. Pan Hipolit 7Aljął go ze 
ściany, wsadzi} .pod pachę i uda.I się do ze. 
!lanniftr:za. 
~ Zegar jest c1'ężki., więc Plllll Htpol~ ba.rdzo 
się spocił. Zatrz.ymuje go ma,jomy: 

- Nie rozumiem pan.a.... Czy me ma pan 
rc:cz.11ego ze3arka? .• 

OGŁOSZENIA DROBNE 

= 

= 
= 

= = = 

' 

lu innych. kom o tym wydarzeniu. 

~nn111m1n11111111m11111R1111111111111mr I SCB:~ -•;:•a 
= ~ - lUKASIK-
1 Tarnowskie G6ry 

, 
paM 

TUKAI - Poz_na6 

PIERWSZA PARDWA 
FABRYKA MYDŁA 

Katowice 

"qllllllllłllllllłlłlllllllllllllllllll111111111111111'§ 

RACIBORSKA 
·FABRYKA MYDŁA 
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ODDZIAŁY i PODODDZIAŁY 

Centrali Handlowej Przem. Chemicznego 

I Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POL.5KIEGO = w f.odzt, ul. Ja.rama n 
Dziś o godzinie 19.15 przedstawienie popular­

nej komedii ezeskiej Jana Drdy pt. „Igraszki 

·:~:~~~~ 
PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada !1 

-.~~1:~~=~ 
_ Piotrkowska 243. 
= Dziś I oodzlennie o godzinie 19 min. lł 

. „J?.IĘ~NA HELENA" 

= Teatr· „OSA • • Traugutta. 1. 
(w sali „Syreny• •) 

;;;;;; Codzieinnie o 19,30 w niedziele l śwdęta 
o 16 i 19,30 ciesząca się wielkim rozgłMiem = komedia muzyczna „PORW ANIE SA.BINEK„, 

-~:.1if ś~~t1~ ~ 
~~'4x-:cd.:~ 
BAJKA - „Młodzi idą" 
GDYNIA - _ Pn 1!,([HID a.ktualności K·raj. I 

J2904k Za~. Nr. 43". „„„„ ... „„„„„„„ ... ~„„„„„„„„„„„„„„„„„lllii HEL - ,,Dmecl ulicy" 

S MUZA - „Cza·rodz1ejskie marno" 
LECZNICA: Sp:\tclziel DENTY Cl POLONIA _ ,,B'1y~kawica" 
aia Lekarzy Specjalis· DENTYSTA WODNIC-~ E d I PRZEDWIOSNIE - Tchórz" 

LEKARZE 

Dr CZERNIELEWSKT- tów Porady, zastrzyki, KI Stanisław, speejal- ~ , ROMA - Pieśń tajgi:" 
ehoroby skórne i wene dentystyka, analizy. k ki • r a ,, „ nolić: orony, most ROBOTNIK - KopciUB.zek" ryczce. Piotrkowska 88. Piotrkowska 3. 12461k ~ '' ' porcelanowe Andrze.1a , ,. REKORD - ,,Decyzja prof. Milasa" 
~~~-~--12_3_7_5k DOKT6R REICHER-- 11, tel. 154-12. 1241l5k .„ ·- STYLOWY - „Sąd narodów" 
Dr RóżYCKI, specjali~ 8pecjali~ta: wenerycz- LECZ. ZĘB6W oraz ' · ŚWIT - ,,Zygmunt Klorowski" 
ta chorób kobiecych kó ł · TECZA K '- t-t" ne, s rae, p crnwe za· nowoczesna pracownia. . - " ra,..a I 

akuszerii. Przyjmuje burzenia. Połurlniowa zębów sztucznych ; TERPEHJJNOWA PASTA OO OBUWIA TATRY - „Trzech P. Ludwików'' 
2 - 6. Piotrkowska 33. 26. 2 - 7. 12459 Piotrkowska 8. 12487k WISŁA - „Polska" 
o--=-==o===1=-24_6..,.8_k DR. VOGEL, specj~.lis· WŁÓKNIARZ· - ,,Wie~kie życie" 

Dr LENCZEWSKI, cho ta chorób kobiecych , Kupno - Sprzedaż I Sprzeda.i hurtowa ODDZIAŁY i PODODDZIAŁY I WOLNOśC - " Krnkat.it." 
roby kobiece, akusze· akuszeria. Narnt.owi· ZACHĘTA - „Bohaterowie pustyni!' 

~i~n0:.;ijr~~je 5t -te: cza 4· tel. 260·92·12488kl ~~!~:;>YAM4 sa~o0~:~~ Centrali Handlowej PRZ_EMYSŁU CHEMICZNEGO \;;;:;;~,a= ~SP_OSIA do dwojg" 
181-47. l2407k marki Schew~olet, dz1ec1 potrzebna. Zgła-
Dr SIENKO specjalis· Dr BIBERGAL cboro· stan, dobry. Wrn.do· , , . REPASACZKA potrze szac 11 Listopada 4 
ta skórno _ weneryczne by s~ó'.łao, -w6en~~yct·:kne. mośc Częstochowa, tel. MEBLE wszelkiego rlJ AKUMULATORY. S'.1 BR~CZESl' (S~ecJa.l· bna do elektrycznego m. 8. 12928g 
13_ 14, l6-l8 Kilińs· powroc1 .,,_.... 10 o· 11-38, od godz. 9--:11· ctzaju sprzedaje Sto· mochodowe, rad1?we, nośc) wykonuJe fil"' podnoszenia oczek Na- ----------
kiego 132. 12461ik n·~ka 134. 1256flk 12~88~ Iarnia Krasickiego 3 motocyklu.we, teleforu- n~? p1otr Froncki. - rutowicza rn 'sklep. LOKALE 
Dr MARKIEWICZ GU Dr BALICKA. '::hooo· .„sR~ERO . w ka:deJ pr. zy Rzgowskiej przy· c~ne spec.Jalne . dla D1„ P1otr~owska 220 (gwa· 1292,1_g I PRACOWNI~ eukior-

by skórno· wenerycz· tlośc~ ~UJ?~.1emy-Ka~- stanek Piaseczna sh .. Reperowame, ła?~- rancJa). 11854g POTRZEBNA samo niczą, dobry punkt 
STAW, ':"eneryczael ne Sienkiewicz.a 52 te tor 1 Ziehns.~a., Lódz, 11415g wam~ .. „~kumnlator_. · WYDZIERŻAWIĘ lub dzielna gosposia z go to pierwszorzędni_e urzą· 
3kór?e. P10trkowslm iefon 132·75. 4-6 Grand-Hotel . 12240k Z POWODU choroby Aadrze.Ja 38, tel: 165 25 kupię trzv ręczne kro· waniem- l\cferencje. dzoną. Odstąpię w1adv· 
lO!H, tel. 138-52· 11827k KAPEi.USZE dams~1e sprzedam dom 6 ubilm wytrzymuJą do sna na chodzie w t ym Legion ów 17 m. 4. mość Nowomiejska 5 
_______ 12_4_6_3k DOKT6R GLAZER - męskie d•.:ży wybór Pt· cji, dwa sklepy, war- trzech lat. 1221!;}1\ dwa zakardy możliwie 12925~ owocarnia. 12922g 
Dr KUDREWI-CZ spe· skórno weneryczne leea sklep Piotrk„~ sztat rzeźniczy, oficy- ELl!:KTRYCZNE poduo z małym lokalem. O- MŁODSZA. dziewczyo ZAGUBIONO 
cjalista weneryczne, 5-8, Andrzeja 28. ska 190. . 12493k n~ . murowana. Cena szenie oczek_ Artysty· ferty proszę kierować ka do lekkich prac do --------
skórne. 8 - 10, 4 - 6 l2520k SREBRO (ziom, mone milion ~otych. Rurl~w czne CN·')Wanie ubio- rlo Expressu Piatrkow- mowych do bezdzietm:I ZGUBIONO legit. tram 
Piotrkowska 106. Dr POPKOWSKI nkn· ty) stale kupujemy s~ Mar.ia RadomsKo rów Szolinowa, Piotr- ska 102a pod „Krosno;' go mn.lżeństwa potn~e J wajową za grudzień 
--.,--=c-=c:::;;--:--==-1_2_4_t>ll_k ~zeria _ ,~horoby ko· Sklep zegarmistrrow- Nar-utowicza l9. 129~\lg kowska 30. 12558k 12927~ bna od zaraz Wsrho ·l- na nazwisko Zimoń Ze> 
Dr PROCHACKI s:.i .-•'l t1 biece. Legionów 17 tel. ski. Więckowskiego BE.Z WZGLĘDU aa 10.000 zł. nagrody za nia 25 - 6 front I pi r,i fia. 12920g 
lisi.a skórne, weneryo 145_15. 1218ag (dawn Sródmlei~kal 6 ROŻNE dł '(! t k 1 zwrot bransoletki zlo· tro. 1292i'ig ZGUBIONO leg. PPS 
oe 12-21 4--0. Leqlo- 12514k UQ')S ' ga une w o· RADIOTECHNIK po Grzelak 'l'omasz Pod· 
nów 17. 12559k Dr MIECZYSLAW LINOLEUM, TAPE 0rY, ZAPAMilJTAJ FOTO- sów Trwała Ondula- tej zgubionej l4 bm. trzebny od zaraz-Jia- gór-na 14. 12921g 
DOKTóR :t.AURMAN KOWALSKI spacja.lis- WIEC:t.NE PlóRA, OZ AUTOMAT Narutowi cja · Amerykańskimi okolica Aleja Kościu~z motny. Oferty · poJ ·ZGUBIONO decyzję 
specjalii<ta: skórne, we t.a chorób wenerycz- DOBY CHOINKOWE ·cza 8, najtańsze. 1 1.i- płynami gwarantują ki Przejazd lub w tram „Radiotechnik" .,Pra-, pobierania renty Rosel 
nery<•zne 8 _ 10, 5-7 nych skórnych Al. 1 poleca Chajn, Piotrkow ;zvh~ze zdjęcia lt>!? '.· „ Wileńscy Fryzjerzy" waju 9 Aleja Kościusz sa" Piotrkowska 55. Wincenty Ogrodow:i 
Narut.owicza 2. 12-1921< Maja 3. 12460k ska 118. 12633k tymacyjae. 1251i4k Zawadzka 11 10847k ki 48 - 27. 12920.; 12930k 24. 12931g 
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